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DOCENT DR MED. HENRYK STARZYK
 (19 LISTOPADA 1911--20 MAJA 1989) 

Ś.P. doc. dr hab. Henryk Starzyk urodził się w Filadelfii w rodzinie robotniczej. Studia lekarskie ukończył w 1937 r. na Uniwersytecie im. Jana Kazimierza we Lwowie pod kierunkiem prof. Witolda Nowickiego. Stopień doktora nauk medycznych uzyskał w czerwcu 1939 r. na podstawie pracy pt. "W sprawie ana​tomicznego zachowania się opon miękkich w chorobach drobnoustrojowego po​chodzenia", W tym czasie leczył też okresowo ludność wiosek w sąsiedztwie Lwowa. Ze Lwowa przyjechał do Wrocławia jesienią 1945 r. Był pionierem Wrocławia. Od września 1945 do grudnia 1947 r. był aktywnym członkiem Grupy Kulturalno​-Oświatowej we Wrocławiu i m.in. organizował zdewastowany wrocławski Zakład Anatomii Patologicznej, pracując jednocześnie jako adiunkt tego Zakładu, nale​żącego wtedy do Uniwersytetu i Politechniki. W 1948 r. przeniósł się ze względów rodzinnych do Krosna, gdzie kontynuując pracę patomorfologa i specjalisty radiologa pełnił kolejno funkcje kierownika. Wydziału Zdrowia Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, dyrektora Szpitala Wojewódzkiego w Rzeszowie i wiele innych. W 1961 r. powrócił do Zakład u Anatomii Patologicznej i wraz z rodziną zamieszkał na stałe we Wrocławiu. W macierzystej placówce, kierowanej przez Prof. Z. Alberta rozwinął jako adiunkt żywą działalność naukową, dydaktyczną i usługową. Opracował wiele ciekawych spostrzeżeń morfologiczno-klinicznych i eksperymentalnych, głównie o tematyce onkologicznej, ujętych wokoło 30 publi​kacjach, wydrukowanych w czasopismach krajowych i zagranicznych. W 1973 r. uzyskał tytuł doktora habilitowanego na podstawie pracy pl. "Efekt tlenowy w radioterapii eksperymentalnych nowotworów u myszy i szczurów". Podejmował chętnie współpracę z klinicystami, wygłosił wiele cennych i prak​tycznie ważkich prelekcji na posiedzeniach naukowych towarzystw różnych dyscyplin medycznych i na zjazdach naukowych. Interesowała Go szczególnie diagnostyka chłoniaków, którą pogłębił powiązał z kliniką tych nowotworów.  Z zamiłowaniem oddawał się pracy dydaktycznej, zapoczątkowanej jeszcze we Lwowie, prowadząc ćwiczenia i seminaria ze studentami, a przez kilka lat był samodzielnym wykładowcą i egzaminatorem studentów Stomatologii. Opie​kował się Studenckim Kołem Naukowym. Kształcił w patomorfologii młodych asystentów i lekarzy terenowych. Stanowił dla zespołu bioptyków niezastąpioną, doraźną pomoc w skojarzonej, morfologiczno-radiologicznej ocenie zmian kostnych. 

Na podkreślenie zasługuje wieloletnia działalność Docenta Starzyka jako sekretarza, a potem przez 2 kadencje Przewodniczącego Polskiego Towarzystwa Patologów Oddziału Wrocławskiego, a także jako asystenta lub zastępcy Specjalisty Wojewódzkiego do Spraw Anatomii Patologicznej. 

W życiorysie Doc. Starzyka mieści się także Jego działalność społeczna, by m.in. wspomnieć tylko o tym, że był On pierwszym przewodniczącym Związku Zawodowego Pracowników Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu, radnym i przewodniczącym Komisji Zdrowia w latach sześćdziesiątych. 

Doc. I-I. Starzyk był członkiem Polskiego Towarzystwa Patologów, Polskiego Towarzystwa Lekarskiego, Polskiego Towarzystwa Onkologicznego oraz European Association for Cancer Research. Był członkiem ZBOWiD. 

Uhonorowano Go Medalem lO-lecia PRL, Odznaką Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną Odznaką Honorową Academia Medica Wratislaviensis, a nadto otrzymał nagrody JM Rektora i Medal Za Zasługi dla Studenckiego Ruchu Naukowego. 

Doc. H. S,tarzyk przeszedł w 1981 r. na emeryturę, ale pozostawał dalej w codziennych kontaktach z Katedrą i Zakładem Anatomii Patologicznej. Roz​poznawał biopsje przez długi czas bez jakiejkolwiek pieniężnej rekompensaty, służąc swoim doświadczeniem i radą młodszym Kolegom, a nadto dojeżd7.ał do Szpitala w Lubiążu, gdzie był zatrudniony jako radiolog. 

Doc. Starzyk budził ogólną sympatię dzięki Jego życzliwości, dużej kulturze osobistej, cierpliwości i wyrozumiałości, które mimo pogarszającego się stanu zdrowia występowały tym wyraźniej, im więcej przybywało Mu lat. 

Odejście Doc. Starzyka spośród bardzo szczupłej kadry patomorfologów i w sto​sunku do narastających obciążeń w tej deficytowej specjalności, jest dotkliwą stratą. 

W przeddzień zgonu Docent Starzyk rozpoznawał i konsultował biopsje, planował zajęcia na następny dzień. Następnego dnia, 20 maja w nocy zmarł nagle podczas snu. 

Był naszym przyjacielem i my wszyscy darzyliśmy Go przyjaźnią i szacunkiem. 

Cześć Jego Pamięci! 

BOŻENNA ZAWIRSKA (Wrocław) 
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